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Wiadomości krajowe. 


AUSTRYA. 

Gratz 15 Maja. Jego C. Wysokość arcy-xiążę 
Jan został wybrany deputowanym z Wildon i Wart- 
bergu na Narodowe zgromadzenie do Frankfortu, 
czego jednak przyjęcia, wynurzywszy swą wdzięcz- 
ność, odmówił, dając za przyczynę iż obrona Ty- 
rolu nie dozwala mu korzystać z tego PSA) 

P. S. A. 

, Miedeń 25 Maja. Lord Ponsomby poseł an- 
gielski przy naszym dworze, przesłał na ręce swe- 
go konsula w Fryeście protestacyą przeciw bombar- 
dewaniu tego miasta. Znajdujące się w tamtejszym 
porcie 4 angielskie statki parowe połączyły się z 
flotą austryacką. Do admirała Parker stojącego w 
Malcie miano wysłać rozkaz, w razie, gdyby flota 
włoska przeciw Tryestowi rozpoczęła kroki nieprzy- 
jacielskie (w którćm to mieście wiele anglicy po- 
siadają własności) aby admirał niebawem przeciw 
tejże rozpoczął działania. 

Nie podpada żadnćj wątpliwości, że flota Sar- 
dyńska połączona jest z Neapolitańską; która skła- 
dając się z 7 wojennych, i 5 parowych okrętów, 
tyko na strzał od miasta stanęła na kotwicy, i mia- 
ła oświadczyć, iż żąda zwrotu tych austryackich o- 
krętów, które wedle konwencyi z hr. Zichy, do We- 
necyi należą. (G. w. W.) 

. ,— Dnia 26 Maja, — 

„. Rada ministrów wydała następne pod d. dzi- 
siejszym rozporządzenia: 

1) Rada ministrów w skutek natarczywych żą- 
dań ludu, unikając większego niebezpieczeństwa, i 
odpowiadając życzeniom legionu akademików, po- 
stanowiła nie nalcgać na rozwiązanie tegoż legionu 
i wcieleniu go do gwardyi Narodowój, w spodzic— 
waniu, że legion akademików z własnego popędu 
dostarczy rękojmi, aby bezpieczeństwo i powrót Ce- 
Sarza możebnóm uczynić. 

b 2) Przyzwolenia Cesarskie z d. 15 i 16 Maja 

"r. pozostają W zupełaćj nienaruszalności. 

Legion akademików nie ulega żadnój zmianie. 
i Wojsko natychmiast do koszar ustąpi, a straż 
*ram wspólnie gwardya Narodowa z legionem aka- 


demików i wojskiem w równejże sile odbywać bę- 
dzie. 

3) Wojsko jednocześnie otrzymuje rozkaz, na- 
tychmiast odstąpić. Robotnikom ma być niebawem 
A oznaczona, którzy dla przywrócenia porząd— 

u do swoich robót powrócić są obowiązani. 

4) Podpisani zapewniają, że wojsko garnizono- 
we stósownie do rozkazu komenderującego, do swo- 
ich cofło się koszar, i tylko na wezwanie gwardyi 
Narodowćj dla wsparcia tejze użyte być może. 


Wczoraj z rana Hr. Colloredo komendant le- 
gii akademików, ogłosił płakatem, iż legia ta ma w 
24 godzinach być rozwiązaną; — inaczćj złoży swój 
niemiecki kapelusz. Wielu obywateli i gwardyi Na- 
rodowćj objawili publicznie przeciwną temu swą 
opinią, i wieczór postanowiono, iż legion pozostać 
ma, Dnia 26 z rana o T godzinie nadciągnął Hr. 
Colloredo z oddziałem gwardyi Narodowćj do uni- 
wersytu, wezwał straż uczniów do złożenia broni, 
i do rozejścia się, gdyż przybył dla zamknięcia A- 
uli. Żądanie to było odrzucone. . 

Niebawem potóm zjawił się w Auli Hr. Monte- 
cucoli, w towarzystwie komendanta miasta Hr. Sar- 
dagna, i zażądał, aby Aula natychmiost zamkniętą 
została, a legion akademicki rozwiązany. PP. Ko- 
mendanci uczniów odpowiedzieli, że to może spo- 
wodować zamieszanie spokojności, a jeżeliby ztąd 
przyszło do kroków gwałtownych, nieszczęście ja- 
kieby ztąd wynikło, spadnie na głowy pp. hr. Mon- 
tecucoli i hr. Santagna. 

~ Po upływie półgodziny, przybył nagle batalion 

piechoty Hr. Nugent przed uniwersytet, którego 
bramy natychmiast  zamkniętemi zostały; 0- 
toczył takowy, i wezwał do poddania się ;—zaprze- 
czono temu, jednak pozdrowiono żołnierzy, a wielkie 
zbiegowisko ludu naciskając wojsko zmusiło go do 
odwrotu. 

Wzburzenie było coraz silniejsze, zamknięto 
bramy miasta, klassa jednak robotników była o tém 
zawiadomioną. Pa 

_ Podczas gdy Aule zamykać chciano, niejaki 
Wiesinger udał się do Prateru do robotników, i da- 
wał im pewną kwotę pieniędzy, mówią 0 21,000 f. 
c.m. aby tylko odstąpili od związkuz studentami , i 


kan 


do ich sprawy niemięszali się. Proletaryusze— cześć 
tój klassie, żaden wiek nie miał robników tak szla- 
chetnego ducha — nie byli zdrajcami, ujęli tylko o- 
wego jegomości, i wraz z pieniędzmi do uniwersy= 
tetu zaprowadzili. 

Później lud natarł na bramę w Czerwonćj wie- 
ży, żądając otwarcia; gdy zaś bardzo był troskliwym 
o swoich braci w mieście, wysadził bramę, a sze- 
reg bagnetów wystąpił przeciwko niemu, jeden 
strzał z pomiędzy żołnierzy wypadły, zabił jednego 
z ludu. Dowodzący oficer został przez gwardyą na- 
rodową przed zajadłością ludu ochroniony. 

Krzyk, bicie na gwałt dzwonami i bębny wiel- 
ki wznieciły alarm, i w godzinie wszystkie ulice 
Wiednia zabarykadowano. Gwardya Narodowa nie- 
bawem, wraz z wojskiem obsadziła bramy, aby 
miasto przez piechotę nie zostało zamknięte. 

W skutek uchwały rady ministrów, około 2 go- 
dziny po południu wszystko wojsko oddaliło się z 
miasta aż do zwykłych odwachów przy bramach, 
gdzie zarówno znajdował się oddział gwardyi na- 
rodowćj. Zewnętrzna ludność Wićdnia, przyciąga- 
ła do imiasta. 

Straż policyjna przed sądem miejskim, dobro- 
wolnie broń złożyła, i niezaczepiona do swych po- 
wróciła koszar, gwardya narodowa niebawem zaję- 
ła ich stanowisko. O godz. 4 spokój powrócił. 

Już wysłano kuryerów do J. C. K. Mości do 
Insbruku, żądając powrotu Cesarza w dniach 14, 
lub przysłania namiestnika Cesarskiego, w osobie 
jednego z xiążąt. Powszechny tu jest odgłos : zdra- 
dzono nas i zaprzedano, a J. C. K Mość, nasz u- 
kochany Monarcha, nie wie nio o tych haniebnych 
intrygach reakcyjnego stronnictwa. 

— Dmia 28 Maja. — 

Br. Pillersdorf, w imieniu rady ministrów o- 
głosił pod d. 27 b. m. następne rozporządzenie: 

Rada ministrów uznawszy za konieczne utwo- 
rzenie komitetu, z obywateli, gwardyi Narodowćj i 
uczniów, któryby czuwał nad porządkiem i: bezpie- 
czeństwem miasta, i strzegł praw ludu, potwierdza 
BACA? przez tenże komitet rozporządzenia z d. 26 

. m. 

1) Straże wedle bram miasta mają być wyłącz- 
nie przez gwardyę Narodową, obywatelską, i ucz- 
niów odbywane, inne zaś straże wspólnie z woje 
skiem, w gmachach zaś wojskowych przez samo 
wojsko. 

2) Tylko potrzebne do służby wojsko ma tu 
pozostać, reszta jak najprędzej ma się usunąć. 

3) Hr. Hoyos, zostaje pod obserwacyą kumite- 
tu obywateli, przy zastrzeżeniu sobie mającego na- 
stąpić co do jego osoby sądowego postępowania, 
jako zakładnik pewności pozyskanych swobód z d 
15 1 16 Maja. 

4) Ci, na których ciąży wiaa wypadków z d. 
26 Maja, mają być przed publicznym sądem sta- 
wieni. | 

5) Ministeryum niezwłocznie wzywa Jego C. K. 
Mość do jak najspieszniejszego powrotu do Wiednia, 
lub wrazie gdyby zdrowie tego niedozwoliło, aby 
xięcia z domu cesarskiego namiestnikiem mianował. 

Ministeryum wzywa zarazem nowo ulworzony 
komitet, o wskazanie sobie rękojmi bezpieczeństwa 
dla osoby monarchy, i jego familii. 


Mivisteryum następnie, całą własność państwa, 
wszelkie publiczne zakłady, zbiory, instytuta i kor- 
poracye w stolicy, porucza pieczy ludności Wiednia, 
i nowo utworzonego komitelu, i ogłasza tenże, ja- 
ko niezależny od wszelkićj iunćj władzy. Leez za- 
raz wkłada na niego zupełną odpowiedzialność za 
publiczny pokój i porządek, jako i bezpieczeństwo 
osób r własności. 

Ministeryum wreszcie oświadcza, że wszelkie 
sprawy państwa, które mu dotąd tymczasowo po- 
ruczone były, tak tylko długo prowadzić może, do- 
póki albo od Jego ©. K. Mości cofnięte nie zosta- 
ną, lub też gdy ministeryum pozbawione zostanie 
środków, z zupełną wolnością swoje uchwały wy- 
dawać, i pod swoją odpowiedzialnością wykonywać. 

— Dnia 21 Maja (wieczór). — 


Barykady stają się coraz liczniejszemi, a przez 
to zawady wkomunikacyi większe, tak, że niektó- 
re części miasta są zupełnie odłączone. W ogóle 
panuje porządek i spokojność; jednak wszystko po 
wojennemu wygląda. Po ulicach, na barykadach, 
w sąsiednich domach, nic nie ujrzysz prócz gwar- 
dyi narodowćj, studentów i uzbrojonych robotni— 
ków; wszystko się brata, i zdaje się, że nie chcą 
ustąpić tego warownego stanowiska. Wszystkie 
straże gwardya narodowa obsadziła, wojska w ko- 
szarach konsygnowane, jak mówią gotowe do wyj- 
ścia. — W zeszłćj nocy rozszerzyła się wiadomość, 
że X. Windiszgretz zswoją armią jest w pochodzie 
do miasta. Wtej chwili zagrzmiały dzwony z wszyst- 
kich wież, wszystko rzuciło się do broni, nowe bar- 
rykady rozpoczęto, bruk wyrywano i rozrzucnno po 
ulicach. Po godzinie największego zamieszania o- 
kazało się, iż statek parowy z węgierskiemi Jura- 
tami wylądował, którzy przybyli dla wsparcia stu— 
dentów, Musimy wyznać, że robotnicy, którzy u- 
zbrojeni łopatami, motykami i dzidami przeciągali 
przez ulice, żadnych nie dopuścili się RFK, 

d. 


W.) 


— Dma 21 Maja. — 
Według prywatnćj wiadomości z Wrycstu pod 
d. 25 b. m. dowiadujemy się, iż toż miasto bloku- 
jaca neapolitańska flota, nagle oddaliła się. An- 
gielski okręt miał przywieźć wiadomość, iż odwrót 
ten floty Włoskiej, uczyniono w skutek wybuchłej w 
Neapolu rewolucyi. (G. w. W.) 


Wiadomości zagraniczne. 


j NIEMCY. 
Frankfórt nad M. 24 Maja. Będący tu austry- 
accy członkowie zgromadzenia Narodowego, posta- 
nowili bez zwłoki wygotować petycyą do ich kon- 


stytucyjnego Cesarza, którą proszą Go, aby niezwło- | 


cznie powrócił do swojćj starćj stolicy. (P. S. AJ 
FRANCYA. 

Paryż 23 Maja. Monitor ogłasza dziś dekret 
władzy wykonawcćj, którym klub Raspaila w sali 
Monteskiego, i Blankiego 
zupelnie znosi. 


w sali konserwatoryum, | 
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X. Lamennais podał się do dymissyi jako czło- 
nek komissyi do ułożenia konstytucyi powełanćj. 

= Dmia 24 Maja. — 

Zgromadzenie Narodowe obrachowało p. Le- 
dru-Rollin, iż tenże w ciągu dziesięcio tygodniowe= 
go swego urzędowania jako minister, wybrał pod 
rubryką „tajnych wydatków* 1,232,000 fr. nie zda- 
jąc rachunku z obrotu téj summy. 

Do Texas ma niedługo udać się druga kolumna 
wychodźców składająca się z 3,000 osób pod prze- 
wodnictwem Cabeta. 

Według listów z Turynu, tamtejszy poseł fran- 
cuzki p. Bixio z ważnemi poleceniami rządu tutej- 
szego, odjechał do głównćj kwatery Karola Alberta. 

W miejsce X. Lacordaire, któren uzyskał u- 
wolnienie, jako deputowany departamentu ujścia 
Rhonu, starają się p. Thiers i biskup Digne, 

Paryż 24 Maja. Wczorajsze posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego poświęcone było rozprawom 
nad kwestyą polską, jak to p. Lamariime w prze- 
szłym tygodniu był zapowiedział, Po odczytaniu 
przez min. spr. zagranicznych odezwy kongresu sta- 
nów zjednoczonych Ameryki, i udzieleniu dymissyi 
jen. Buraguay dHilliers jako dowódzcy straży zgro- 
madzenia narodowego, gdy p. d'Aragon zrzekł się 
zamiaru interpellowania rządu w sprawie włoskićj, 
zabrał głos dep. Wołowski oświadczywszy, że pro- 
testuje w imieuiu Polaków którzy go do tego umo- 
cowali, przeciwko zamachowi na zgromadzenie na- 
rodowe, pod pozorem sprawy polskićj dopełnione- 
mu: powtórzył swoją mowę przed ośmią dniami w 
sposób tak dramatyczny przerwaną, wystawiając ja- 
ko-najświętszy obowiązek Francyi, udzielenie po- 


mocy nieszczęśliwemu narodowi pobratymczemu, je- 


źli nie wypowiedzeniem wojny Niemcom, to przy- 
najmnićj energicznem na drodze dyplomatycznćj po- 
średnictwem. Następnie p. Vavin wszedł na mo- 
wnicę i oświadczył, że co do celu t. j. przywróce- 
nia Polski, jedno tylko jest zdanie, i tylko nad 
środkami osiągnienia go zastanowić się wypada. 
Proponuje on wydanie odezwy do ludu Niemieckie- 
go, aby się komissya wykonawcza nanićj opićrać i sto- 
sownie działać mogła. Odczytuje adres, który jako głó- 
wnego warunku utrzymania równowagi europejskićj, 
żąda przywrócenia wolnćj i niepodległćj Polski. W 
tym samym duchu przemawiają Sarrans i Buchard 
a po nich Piotr Bonaparte. Jego podobieństwo do 
cesarza rozciągające się nawet do organu mowy po- 
wszechną zwraca uwagę. Głównym powodem któ- 
ry go skłania do wstąpienia na mownicę w tćj spra- 
wie, jest to, że kwestya polska jest razazem kwe- 
styą francuzką i kwestyą demokratyczną. Zbija 
Wszelako wniosek p. Vavin i sądzi, że tymczasowa 
Interwencys w sprawie Polski ograniczyć się win— 
na na żądaniu od Pruss i Austryi, aby obietnice 
1815 i 1848 roku zostały dotrzymanemi, to jest a- 
y W. X. Poznańskie, Kraków i Gallicya niepo- 
dległą i narodową uzyskały reorganizucyą. P. Va- 
vm obstaje przy SWotn wniosku; chce on przywró- 
cenia wielkićj i potężnćj Polski równie potrzebnćj 
© zabezpieczenia Francyi jak i Niemiec; wojna tyl- 
O nie zaś dyplomacya może Polskę wybawić. Żą- 
da nakoniec utworzenia legii polskićj z powracają- 
tych z Pruss, Austryi i Rossyi w największćj nę- 
dzy emigrantów polskich. ` 


P. Lamartine wchodzi na mownicę i wśród naj- 
głębszego milczenia głos zabićra; uznaje on całą 
ważność tój kwestyi i sympatye Zie we Franeyi 
znajduje. Rząd jednak nie czekał ani na interpel-- 
lacye, ani na petycye, aby działać na korzyść Poł- 
ski. Rzeczpospolita nie miała jeszcze ani jednego 
dnia egoizmu. Myśl utworzenia legii polskićj wyszła od 
rządu, a jeźlinie przyszio do jéj urzeczywistnienia, nie 
rządu w tém wina ale emigracji. Przechodzi na- 
stępnie do polityki zewnętrznćj i utrzymuje że wy- 
pływy ochotników na Belgią, Sabaudyą i Niemcy, 
wbrew woli rządu dokonane, o wiele działalność 
rządu osłabiły, szczególnićj zaś wyprawa niemieckićj 
legii do W. X. Badeńskiego więcćj sprawie Polski 
zaszkodziła, aniżeli powszechnie sądzą,  Protestuję 
raz jeszcze przeciw wszelkiemu udziałowi rządu 
francuzkiego w téj wyprawie. Polska kwestya: nie 
może być nagle rozwiązaną. Mocarstwa wschodu i 
zachodu coraz więcćj się do siebie zbliżają i gdy 
raz przyjdzie do zupełnego między niemi porozumie- 
nia się, stosunki Polskie pomyślniejszą przybiorą po- 
stać. Odczytuje udzielone w tym duchu instrukcye 
wszystkim agentom francuzkim za granicą i oświsd- 
cza, że król pruski jeszcze przed rewolucyą marco- 
wą przyrzekł reorganizacyą W. X. Poznańskiego i 
mimo ostatnich wypadków (których winę na Pola— 
ków składa!) od zamiaru swego nie odstępuje. Au- 
strya podobnejże reorganizacyi w Galicyi 1 Krako- 
wie przeszkadzać nie będzie (!?), Plemie sławiań- 
skie wzniesie się do potężnćj jedności i ustanie wal- 
ka między ludami jednego pochodzenia. Niepodle- 
głe rozwinięcie się wszystkich narodowości, uważać 
trzeba jako pierwszy zawiązek wielkićj ludów fami- 
lii. Onojedno może ugruntować prawdziwą demokra- 
cyą. Rewolucya lutego wszystkie ludy zelektryzo wała, 

Każda bezpośrednia interwencya Francyi jest szko- 
dliwą. Posądzają nas o słabość i bojaźliwość. Py- 
tamy się czyśmy byli w lutym dość potężni aby ca- 
tej Europie stawić czoło, i własną sprawę jakoteż 
sprawę całćj zachodnićj Europy, wystawić na ogrom- 
ną a zapewne bezowocną kryzys? Mieliśmy wów- 
czas 80,000 wojska do rozporządzenia, a 400 mil 
granic do strzeżenia. Nie mogliśmy w żaden spo- 
sób występować ztą siłą przeciw 300,000 Niemców 
przy naszćj granicy, 250,000 Rossyan dalej w tyle 
stojących. Cóż więc stać się ma dla przywrócenia 
Polski? Czy nowa kampania moskiewska? Nie, Pol- 
ska tylko przez Niemcy wyswobodzoną być może. 
Jako minister i obywatel Francyi opićram się wszel- 
kiej wyprawie ku przywrócenin Polski, bezstanow- 
czego współdziału Niemiec. Chętnie popićram wnio- 
sek pan Vavin o wydanie odezwy do niemieckiego 
parlamentu , lecz wszelkienu użyciu siły stale sprze- 
ciwiać się będę. Pokój. niech będzie naszćm ha- 
słem, a prawo, niepodległość i wolność odniosą 
zwycięztwo. 10; 

P. Sarrans uważa te oświadczenia jako wcale 
niezadawalniające, Pan Lamartine, utrzymuje on, 
mówił jak jen. Sebastiani przed 18 laty pod zwało- 
nym rządem. Ci którzy wojny żądają nie są Zwo- 
iennikami bezrządu, ale prawdziwymi demokratami, 
którzy pragną aby wolność, równość i braterstwo 
wszędzie się urzeczywistniły, u 04. 

Nakoniec pp. Marrast, Wołowski i kilku innych 
deputowanych odczytują projekta adressu «o zgro- 
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madzenia narodowego niemieckiego. Prezes propo- 
nuje aby przystąpić do głosowania. lzbajednak po- 
stanawia oddanie ich pod roztrząśnienie komissyi 
spraw zagranicznych, na czóm posiedzenie zakoń- 
czono. 

Wnioski na dzisiejszóm posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego przez deputowanych na korzyść Pol- 
ski poczynione, są następujące: 1) Vavin. „Naro— 
dowe zgromadzenie zważywszy, że tak słuszność, 
jak dobry byt i spokojność Europy wymagają przy- 
wrócenia niepodległćj Polski; że same Niemcy o— 
głosiły potrzebę nadgrodzić wiełką krzywdę, która 
od 1772, jako epoki pierwszego podziału Polski, 
stała się nieustanną przyczyną zaburzeń, nieporząd- 
ków i zbrodni; że Francya nie cofa się od zobo- 
wiązania, do którego przyjęcia spowodowaną zosta- 
ła tak obopólną i ścisłą sympatyą, jak i reklama- 
cyami które od lat 17 złona byłych izb prawodaw- 
czych, a obecnie z pośród rządu rzeczypospolitćj 
powstają; objawia przeto życzenie, aby podźwignio- 
na niezależna Polska, stała się niewzruszoną zasa- 
dą europejskiego pokoju. Oprócz tego spodziówa się 
zgromadzenie narodowe, uroczyście zapewniając o 
swoim szacunku dla praw Niemiec, że parlament 
niemiecki zechce swoje pierwotne wnioski przez u- 
znanie tćj wiełkićj zasady uświetnić i urzeczywist- 
nić; zarazem jednak oświadcza zgromadzenie , bę- 
dąc przekonane udzielonemi wyjaśnieniami byłego 
ministra spraw zagranicznych, że rząd Rzeczypospo- 
litej francuzkićj aż dotąd wszystko uczynił, co był 
powinien tak w sprawie słuszności i ludzkości , jak 
1 w myśli honoru Francyi i równowagi Europy, i 
że nadal w podobnćj myśli działać, i swoje stara— 
nia na tém opićrać będzie, aby zmazać wielką krzy- 
wdę ostatniego wieku; w skutek tego przystępuje 
do dziennego porządku** — 2) Dessesart: Zgroma- 
dzenie narodowe powziąwszy do wiadomości oświad- 
czenie komissyi wykonawczćj, pochwała postępo- 
wanie rządu tymczasowego, i przystępuje do dzien: 
nego porządku, w przekonaniu, że władza wyko- 
nawcza, obstając przy swych słusznych, stałych i 
umiarkowanych zasadach, żadnego nie opuści środ- 
ka, aby jedno z najżywszych życzeń Francyi, to jest 
przywrócenie narodowości polskićj do skutku do- 
prowadzić.“ 8) Degeorgt. „ Zgromadzenie narodowe 
pochwala postępowanie rządu tymczasowego Rze- 
czypospolitćj, tyczącespraw włoskich; zawierza sło- 
wom wykonawczej komissyi , które wyrażają, że 
jarzmo Austryi nad temi krajami ciążyć przestanie. 
Narodowe zgromadzenie mocno jest przekonane, że 
rząd w sprawie polskićj zarówno tak działać będzie, 
i że w krótge mocą prawa i sympatyą Francyi pol- 
ska narodowość przywróconą zostanie 4) Wołow- 
ski. „Zważywszy że wykonawcza władza oświad- 
czyła, iż niezależność Polski ma być zasadą nowe- 
go prawa narodów Europy, zgromadzenie narodowe 
zgodne z tém mniemaniem, przystępuje do dzien- 
nego porządku.“ 5) Napoleon Bonaparte. „ £groma- 
dzenie narodowe wzywa władzę wykonawczą, aby 
wszelkie potrzebne poczyniła kroki do uzyskania od 
Pruss i Austryi narodowój reorganizacyi i niepodle- 
głości W. X. Poznańskiego, Krakowa i Galicyi we- 
dług przyrzeczeń tym prowincyom uczynionych. Zwra- 
ca przylóim uwagę rządu na utworzenie Polskiego 


legionu z wszystkich Polskich Emigrantów.* 
P. S. 


A.) 
— Dnia 25 Maja. — 

P. Lamartine odczytał zgromadzeniu narodowe- 
mu depeszę francuzkiego posła w Berlinie z dnia 
Igo bieżącego miesiąca, tyczącą sprawy Polskićj, 
w których wyrażono, że według oświadczenia kró- 
lewsko pruskiego ministra spraw zagranicznych Br. 
Arnim, Prussy nigdy nie dawały zezwolenia w 
W. X. Poznańskićm na przyjęcie całćj polskićj emi- 
gracji, jedynie tylko pozwoliły powrócić z tćj pro- 
wincyi pochodzącym ; i że takowy napływ wszyst- 
kich emigrantów w Poznańskie , spowodowałby woj- 
nę Pruss z Rossyą, którćj prowadzenia wcale nie 
mają Prussy zamiaru; prócz tego tenże minister jest 
przekonany, iż w razie tćj wojny. Polska stałaby się 
Jéj ofiarą, a którejby nie można było dać pomocy; 
Prassy chcą i urzeczywistnią swe przyrzeczenia z d. 
21 Marca; jenerałowi Pfuel poruczono narodową 
reorganizacją ; takowa jedynie może się jednak roz- 
ciągać do rzeczywiście polskich Okręgów, względem 
których traktaty z 1816 Prussy otrzymały lub wr- 
dały ; prócz więc takowych , Prussy nic mają ani powin- 
ności ani prawa do jakićj innćj interwencji; zresztą przy- 
rzekają być ludzkiemi nie tylko przeciw Poznańskim ale 
nadto dla Krakowskich, galicyjskich więzniów i zbie- 
gów których Austrya i Rossya ze swego terytoryum 
wydaliły, i tym zapewniają utrzymanie na koszt pań- 
stwa w nowo urządzonym zakresie pomiędzy We- 
zerą i Elbą. W końcu tych depeszy francuzki po- 
seł oświadcza, iż Prussy spodziewają się, że fran- 
cuzka rzeczpospolita wezmie na swoją odpowiedzial- 
ność wszystkie trudności, w jakich się z przyczyny 
kwestyi Polskićj, Prussy znajdują. Co do Krakowa 
i Galicyi oświadczył Lamartine, iż tamtejsza kwe- 
stya staje się nieskończenie ciemniejszą i zawikłań- 
szą, koinunikacye z temi miejscami są rozciąglejsze 
i więcój utrudzone, a rapporta które ztamtąt docho- 
dzą sprzeczne są między sobą. (P. S. A.) 

HISZPANIA. 

Madryt 18 Maja.— Espanna dziś donosi, iż 
rząd chwycił się jedynych środków, które go z wła- 
sną godnością i z szlachetnym ludem pojednać mo- 
że, na którego czele przez wolny wybór korony, 
jest postawionym. Poseł angielski p. Bulwer w cią: 
gu dnia wczorajszego, otrzymał przesłane sobie 
przez xięcia Sotomayor, paszporta. 

Zarazem dano do poznania angielskiemu po- 
słowi, iżby w przeciągu 48 godzin z Hiszpanii wy- 
jechał. Dziś rano p. Buiwer przesłał notę mini- 
strowi spraw zagranicznych, i niebawem wyjechał. 

Wczoraj wysłano nadzwyczajnego kuryera do 
naszego posła w Londynie. Sądzą, iż depesze po- 
wyższe wyjaśniają okoliczności jakie zniewoliły do 
tego stanowczego kroku względem p. Bu!wera. 

(P. 5 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 21 do dnia 29 Maja. 
Karnicki Roman hr., Stecki Ludwik hr., Stecka 
Olimpia hr., z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Rutkowski Marcin ob., do Galicyi. 


Jutro % powodu uroczystego święła Giaveła Krakowska nie wyjdsie. 


